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KpNffKPCJA: iSADLr W STARYM TESTAMENCIE
II W TEOLOGII PAW ŁOW EJ

I. STARY TESTAMENT

M y i| o w pjeljfw ladztw ie Boga nad św iatem  i co się z tym  w iąże — 
o w kroczeniu  Boga w jdzieje jako sędziego stanow i dla teologii w  Sjfjjprawjjj 
fundam entalną. NiĆHjal w szystkie księgi ST do niej w racają w  sposótftoar- 
dziej w yraźny  lub  o lp ln y  i  N ajp ierw  sąd Boży odbyw a się d o raźn i®  oko­
licznościowo. Ilu stru ją  to  barw nie różne teksty, a szczególnie S d ä f a l - 1 9 :  
,,A Izraelici czynili rzeczy, k tóre  nie podobały się P anu  [...] i ta k  rozgnie­
w ali P ana. W tedy rozpalił się gniew  P ana przeciw  Izraelow i jggjgjjgał ich 
w  ręce cięmiężców, i n ie  sprostali się oprzeć swoim n iep rzy jacÄ o m  [...] 
gdy jed n ak  w  swojej udręce wołali do Pana spraw ił On, że pow stali sędzio­
wie, k tó rzy  uw olnili ich z ręk i w rogów  [jjffpkoro zaś sędzia zm am  jeszcze 
gorzej postępow ali niż ich ojcowie” 2.

K rysta lizu je  się także m yśl sądzie' ©statecznym Boga. P ro w k  Araos 
da ł te j m yśli ścisły teftttin , m ianow icie „dzień Jah w e”. St&Fsię « Jp e rm i-  
nem  teologicznym  HT dla e sch a to lo g iczn e iS ąd u  Boga nad  Izraelem  t  św ia­
tem . D zień ten  w  in te rp re tac ji innych proroków  stanie s ia jlla  Iz ra a a  dniem  
spełn ien ia  oczekiw anych obietnic i radości, dla wrogów: zaś IaBBHB istotnym  
dniem  sądu, pełnego grozy i przeraifenia 3.

Dzień Jahw e j | i S  jakby  skutkiem  i uwieńczeniem  z a ra z fii M i lszego 
procesu historiozbjnrczego, w  k tórym , m a się dokonać regeneracje dosko­
nałego królestw a Bożego. Je s t to posjy tyw ny^ijjek t tego p ro c e » , ffcw arzy- 
R7Ą m u r tiwa H igatyw ne. Jeden  to zniszczenie wszelkich w rogó®  Izraela 
(m otyw  polit jczny), a drugi to oczyszczenia Izraela z wszelkjffijj niedosko­

1 Por. np. Am 1-2; Iz 14,24-27 So 1-2; Jr 12,14; 25,15; Ez 25-32; J1 4,1-17.
2 Por. Sdz 3,7 nn. 12 nn.; 4*1 nn.; 6,1 nn.; 1Ą1 rm.; a nadto u pro­

roków, rap. IzgSiii nn.; Jr 4,5 nn.; 131,1 nn.; 16*10 nn.; Ez 4,1 nn.; 6,i|Snn.; 14,12 nn.; 
Dn 2,36 nn.; Oz 7.8 nn.; 8,1 nn.; J1 1,1 nn.; Am  1*2; Ab 1,1 nn.; Mi 1,1 n j i |  i f l  3*1 nn.; 
Ha 3,2 nn.; So i',-2 n.

8 Por. J. M n  i  d. G ericht II. LThk IV 2 s H b |,  z w l. 727.
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nałości (motyw religijny). W ostatniej fazie tego procesu Bóg poświęci 
naw et naród, a wybierze z niego ,,św iętą resztę” i ocali ją  4.

Pod wpływem  hellenizm u bardzo uniw ersalnie pojęty sąd Boży nad 
Izraelem  i narodam i otrzym uje now ą cechę, m ianowicie sądu poszczegól­
nych osób 5. A daw ny m otyw  sądu nad św iatem  zyskuje na barw ności 6.

A spekt polityczny dotyczący przyw rócenia Izraelowi dawnego splen­
doru czasów Dawida i Salomona nadal będzie tow arzyszył koncepcji sądu.

Splot m otyw u końca św iata z m otyw em  sądu dokonał się pod wpływ em  
żydowskiej apokaliptyki 7. Rodzi się ona w czasach najw iększej klęski na­
rodowej Izraela, w niewoli babilońskiej. Zw ątpiw szy w  restaurację  Izraela 
oczekuje się zbawienia w  „przyszłym  świecie”, w  sensie abstrakcyjno- 
-eschatologicznym. Koniec św iata nadejdzie w praw dzie nagle, niem niej 
w yprzedzi go czas „znaków” 8, k tóre  trzeba będzie odczytać, aby się nale- 
żydowskiej apokaliptyki 7. Rodzi się ona w  czasach najw iększej klęski n a- 
dobre czyny i kara  za złe, a nowy eon nabierze innej, transcendentnej po­
staci.

M otyw owego innego św iata („tam ten św iat”) w zięty został z irańsko- 
-babilońskiej religii, z k tórą  zetknął się Izrael w niewoli. G dyby nie silna 
w iara Izraela w transcendentnego i osobowego Boga, k tóra  sprzy jała przy­
jęciu i rozpracow aniu tego m otywu, trudno  byłoby późniejszej apokaliptyce 
żydowskiej pozbyć się cech nacjonalistycznych sądu. Bóg jest Panem  
w szechświata i władcą narodów. Tę myśl rozpracowali szczególnie prorocy. 
W konsekwencji sąd nabiera cech uniw ersalistyczno-kosm icznych i jest są­
dem wielkim  9, wiecznym  10, ostatecznym  u . Tego rodzaju sąd głosił także 
Jezus, pierw otny Kościół i P a w e ł12.

W ydaje się również, że koncepcja nieba i piekła zapożyczona została 
przez ST z religii irańsko-babilońskiej. Dla współczesnego badacza po-

1 Por. Iz 65,11 nn .; Za 5,1 nn.; Ml 3,2 nn .; H. S c h  e l k l e .  Vollendung von  Schöp­
fung und Erlösung. Düsseldorf 1974 s. 93 n. Theologie des Neuen Testam ents 4,1;
H. L a n g k a m m e r .  K om entarz do Ksiąg Ezdrasza i Nehemiasza. Poznań 1971
11 311 nn.

5 Por. Ez 18,20; P w t 24,16.
6 Por. Ml 3,3 nn.; Iz 96,10-13; Dn 7,9 nn.; So 3,8 nn.; Mdr 1,8-5,11.
7 Por. 4 Ezd 7,113 n.; ApBasyr 49-51; 4 Ezd 8,52-54; ApBasyr 44,9.12; R. B u l t ­

m a n n .  Des urchristentum  im  Rahm en der antiken Religionen. Tübingern 1962 s. 78-82.
8 Znakami objęte są przeważnie wydarzenia szokujące, jak np. Antymesjasz, 

w alka wśród krewnych, wojny, głód, choroby, poronione płody, kosmiczne kata­
strofy itp. Por. np. 4 Ezd 5,4-12; Jub 9,15: 24,18-33; ApMż 10,3-7; HenEt 99,8; 91,6-9;

9 Por. HenEt 25,4; Jub 5,10.
10 Por. HenEt 1,9 nn.; 4 Ezd 6,6.
1  Por. 4 Ezd 7.73.
18 Por. np. Mt 25,34; 10,22; 11,21 nn.; J 5,29; Dz 17.31; 2 Tm 4,1; 1 P 4,5; 2 P 2,4.9.

3,7.
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szczegplnych koncepcjiręlig ijno-teologicznych ST nie jest to ani 'zaskocze­
niem , an i nowością. Bóg, k tó ry  spraw ił, że w szystko, co znajdu je  sjß w  P iś­
m ie św., jest natchnieniem , posługuje się człowiekiem, który  pozostaje so­
bą, m yśli, je s t dzieckiem  swego czasu i wzbogaca na swój spos<jjj||uż istn ie­
jące praw dfg1 now ym i elem entam i. Boże kierow anie polegało m. in. na 
t j jU i— jeśli chodzi o nasze zagadnienie —- Hfe mimo różnych zapożyczeń 
(sąd, niebo i ]§|^M|jj§są one związaftpjił historiozbawczą Koncepcją ST i sta­
now ią je j finjMgS K iedyś Bóg będzie nas w s jj j lk ic l|j|safeił, spraw iedliw ie, 
zbawczo. Zasadniczą cechą sądu jest więc jego charak ter zbawczy.

N ależy jesiezc  dodać, że m yśl o szczegółowym s ą i |i e  poszczególnego 
człowieka po jegff śm ierci nie jest ST obca, aTfej'ifil Izóstała ona rozpraco­
w a n a 13. Dopiero Łukasz zarówno = w  sw o je j Ewangelii, jak  i w Dziejach 
in te resu je  §ię w yraźn ie  ty m  zagadnieniem . W arto choćby w spom nieć słowa 
Jezusa  z krzyża skierow ane do ło tra  (, jfeszcze dziś będziesz ze m ną w  ra ju ”) 
lub  słow a św. Szczepana, diakona i rrlpäB in ika („Panie Jezu przyjm ij ducha 
m ego” czy „w idzę Syna człowieczego istojącego po praw icy Bożej”). Zwrot
o „sto jącym ” Synu człowieczym w f iu  egzegetów in te rp re tu je  w łaśnie w 
sensie „ indyw idualnej p a ru z ji” , czyli afflycypcji ogólnego pow tórnego n a ­
dejścia P ana  n a  sąd ostateczny, m a f ip j  m iejsce po zgonie chrześcijanina.

II. SĄD W P A f a j S l j  TEOLOGII “

A. W ym ow a tekstu  1 Kor 7,29-31

Podstaw ow ym  i w yjściow ym  tekstem  do należytego zrozum ienia paw ­
iowej koncepcji sądu w ydaje się b y q i j f e r  7,29-31, a szczególnie jego ostat­
n ie zdanie:

29a „To pragnąłbym wam  powiedzieć!^bracia:
Czas jest ograniczony.

29b N iechby w ięc ci, którzy mają żony, 
żyli tak, jakby ich nie m ieli;

30a płaczący tak, jakby nie p łak a li;
30b radujący się  tak, jakby się nie c ietiy li;
30c bogaci tak, jakby nic n ie posiadali;
31a Ci, którzy związani są z światem , 

jakby zeń nie korzystali.
31b A lbow iem  postać tego św iata m inie” 15

Z ostatniego zdania w ynika, że św ia p a  chodzi o „ten św iat” , m a pew ną 
postać (schema), k tóra  nie jest stała. i tS i św iat mieści się w czasie, a ten

13 Por. StrBill IV 1034e.
u  Do całości zob. L. M a t t e r n .  D p  V erständnis des Derichtes bei Paulus. 

Zürich 1966; F. B ü c h  s e i ,  V. H e  r n t  r ̂ fj}! jjßfKrino. TWNT III 920-95-5.
15 W sposób m onograficzny o p ra co \S fiten  fragment G. Hierzenberger (W eltbe­

w ertun g  bei Paulus nach 1 K or 7,29-31. ifugglgflorf 1967).
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J  kolei Jest krótki. Dlatego wszystko, co się d z ie j |||n a  tym  świjjgie, ma 
w zględną wartość. A bsolutną wartość, o czym dow iadujem y się z kontekstu  
(por. 1 Kor 7.32-34) i ogólniejszej doktryny Paw ła, jabsiada ścisły związek 
z Chrystusem . Aby chrześcijanin mógł żyć bez troski; bez |ęku  i obawy 
(por 1 Kor 7,32a Thelo de hym as am erim nous einai), m usi zachować w e­
w nętrzny dystans (por. owe znam ienne w prow adzenie hös-m e  do fragm en­
tu  29-31) w |||to sunku  do tego św iata, k tó ry  jest w  fazie przem ijania.

W a l |a  dla zrozum ienia lago tekstu  jest należyta in terp re tacja  czasow­
nika „pragnąć”, utrzym anego w fflasie teraźniejszym . Chodzi więc n a j­
pierw  o sąd, k tóry  dokonujdfSsię „ te ra ł“ , w obecnym  czasie. A z oceny
0 praw dziw ej i absolutnej w artości w ynika, że Paw eł nie m yśli tu  o kos­
micznej katastrofie, lecz je s t to wypowiedź o paruzji C hrystusa, a więc 
m ieści | | | ę  w granicach dialektyki historiozbawczej Paw ła 16. O becnie już 
dokonuj$"'się przem iana „tego św iata”, skazanego na zagładę wobec nad­
chodzącej rzeczywistości zbawczej i nowego kosmosu, k tó ry  Paw eł nazyw a 
w  2 Kor 5,17 „nowym  stw orzeniem ” (kaine ktisis). Nowy kosmos w  sto­
sunku do postaci tego św iata  przybiera coraz w yrazistszą form ę, co można 
doświadcgzyć w działalności Ducha św., m im o pozornej skrytości.

T ekst 1 K or 7,29-31 nie uw aża więc wyszczególnionych rzeczy jako  złe, 
lecz tylko jako należące do postaci tego świata, a więc jako w artości prze- 
|{§ ią< § § !j|

K rótko m ów iąj, 1 K or 7,31b S l f ie r a  orzeczenie Paw iow e o sądzie nad 
t j g i  światem' ;ktory dokonuje s ig |w  teraźniejszi||gf. W te n  sposób Paw eł 
w yłam jije się z tradfjpji apokaliptycznej, dla k tórej j sąd by ł sp raw ą przy- 
sifeści, a czasem nawjfet bäiijfö 'bhsk iej przyszłości. Ijąd f̂j tJCCn tekście ozna- 
cza ju Ä a m d ly  wyrokjJBożjj w dokojnuj^cym się procesie radykalnej prze­
m iany. D l& h rześcaąm rja  p rzem ip  to, co stare, a pow staje nowe, zakotwi­
czone w  ścisłej łączności z C hrystusem  Panem , o w artości nieprzem ijającej
1 absolutnej!

B. Ogólny pogląd. Wawla n a S ip

Tekst t j Kor  7 .3 |b  rzu tu je  na całą eschatologię Paw ła i n a  pojęcie sądu. 
zwłaszcza w punkcie określenia tej nowej i absolutnej w artości, j ą lp  przez 
sąd osiągnie chrześcijanin. Jest ona zakotwiczona w  „C hrystusie” , a więc 
w nierozłączne] jedności wierzącego z męką, śm iercią i zm artw ychw sta­
niem  Pana: (por. Rz 6,2-11). Kto trw a  w  tej jedności i ją  wciąż pogłębia, 
dla tego s i  Bp||igfeię zbawieniem. Z niknie w prost drugi elem ent sądu, 
skierow any przeciw grzechowi i złości. W m yśl Rz 5,6-11 C hrystus um arł 
za grzeszników i przez to zadał grzechowi ostateczny cios, rów nocześnie

H Zob. W. S c h r ä g e .  D ie Stellung zitt  W elt bei Paulus, E piktet und in der 
A pokalyptim iK T hK  61:1964 s. 125-154, zwł. 151.
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stw^pz^jąc m o M o f f l  ifipraw iedliw ienia i zbaw ifjpp wiefjjjfjfch. D la nich 
zbaw ienie w łaściw ie się dokonało. C hrześcijanin więc może bez obawy w y- 
czekrwfiiąjrjsądu. ~Być ̂ zjednoczonym z C hrystusem  zpąęzy jednak  także — 
nie ojp|§§Jpować od nierici-Dlatego dla każdego w ierzącego aktualne są słowa: 
,,Kto.sądjgi,.°.że stoi, niech-uw aża, aby nie upadł” (1 K or 10,12). W Paw łow ej 
koncffjijjl sądu trzeba  S ięc  przyjąć zdanie 1 K or 7,31b p o p a r ty  innym i 
te k s tu jj jp ż e  gą(j w  znacjg n iu  eschatologicznego urzeczyw istnienia te raź- 
n ie jszd sB  już dokonał się-; dzięki odkupieniu. T rw a owe eschatologiczne 
dopełnienie się sądu  jako wielkość nie tylko przyszłości, ile nadtlfei. Ponie­
w aż w lafeacv posiada pełny udział w  odkupieniu, a  w iara  z kolffiw iąże się 
z nadzieją, zarów no eschatologia teraźności, jak  i oczekiw ania zasadza się 
n a  w ierze, dotyczącej każdorazowej i nowej decyzji trw an ia  przy C hrystu­
sie i oczpkiwania Go. C hrześcijanin więc mimo odkupienia i już  dokona­
nego zbaw ienia n ie uniknie śmierci, m usi się borykać ze złem i swoją 
w i a r g U l l j  na  nowo wzmacniać. M om ent gjgfjgkiw am a i nadziei jest decy l 
dującyjgfigi Paw łow ej dialektyki „już” i „jeszcze” . P o jm uje on sąd rów nież 
jako  dzifeń nadchodzącego gniew u (1 Tes 1-10; 5,9), w  którym  w edług 
p rz e k c ||ip |S T  Bóg będzie sędzią (2 Tes 1,5; Rz 2,2.5.16; 11,33; 14,10; 1 K or
11,29), a sąd będzie powszechny (1 K or 3,8; 2 K or 5,10; Ga 6,§110), pozba­
w ionych cech nacjonalistycznych  (1 K or 10,1-13).

M yśl o przyszłym  sądzie, k tó ra  została w  Paw łow ej eschatologii spojona 
z koncepcją już  dokonanegja sądu. w ypływ a ze ST i apokaliplyki 17. SlfJaÖ— 
cepcja już dokonanego sądu przy zachow aniu elem entu ściśle eschatolo­
gicznego, czyli pełnej realizacji już  dokonanego sądu, paM olijła Pawłowi 
m ówić także o P an u  (Jezusie Chrystusie) jako o s t f l |M fl||m (2 Kor
5,10; Rz 14,9).

Z A K O Ń C Z E N I E

W podsum ow aniu w arto  zwrócić uw agę na  dw a zasadnicze elem enty 
Paw łow ej m yśli o sądzie :
1. Sąd się już dokonał przez śm ierć i zm artw ychw stanie Chrystusa, k tó ry  
położył kres grzechowi, uzyskał uspraw iedliw ienie i zbawienie. Ci, którzy 
w  w ierze łączą się z ta jem nicą  paschalną, czyli ze śm iercią i zm artw ych­
w stan iem  C hrystusa, i tę unię wciąż pogłębiają, są już zbaw ieni i oczekują 
ostatecznego dnia sądu w  nadziei zbawczej zakotwiczonej w  wierze.
2. T erm in ostatecznego sądu — nieznany — wiąże się ściśle z pow tór­
nym  przyjściem  Pana. Dla w ierzących i trw ających we w ierze łączy się

17 N ie  m ożna się  jednak zgodzić ze  zdaniem  E. Käsemanna, „że P aw eł także jako  
chrześcijanin pozostał apokaliptykiem ” (G ottesperech tikeit bei Paulus. W : E xegeti­
sche V ersuche und Besinnungen. Bd. 2. Tübigen 1964 s. 193).
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z już dokonanym sądęrn. tj. odkupieniem , i -dlatego wierzącego napaw a 
nadzieją. Skorzystanie z apokaliptycznego m otyw u dnia gniew u itp. sta­
nowi w  Pawiowej eschatologii raczej elem ent tow arzyszący zasadniczej 
koncepcji, że dla wierzących sąd się właściwie dokonał. Apostoł przecież 
przem aw ia i pisze do różnych adresatów. Chrześcijan w  Koryncie sprowa­
dza z entuzjazm u do zbawczej rzeczywistości. Dlatego ostrzega, aby ten, 
kto czuje się już zbawiony, czyli wie, że jest już  po sądzie zbawczym, nie 
odłączył sijfn igdy od Chrystusa. W tedy nie będzie się m usiał obawiać sądu 
surowego.
3. A więc intensywność związku z Chrystusem  iłjftiągła kontynuacja tej 
ścisłej więzi stanow i jakby gw arancję już dokonanego sądu zbawczejgö. 
Zerw anie z C hrystusem  pociąga za sobą surowość eschatologicznego sądu, 
co P ä S a p i a  w  sposób wyraźny. S8» dialektyka P a# |o w ej kdacepjcji 
sądu. Już odbył dla wierzących. iOśefijędzSe się w praw dzie dla ..iiSEśżjygt- 
kich, lecz-wierzącym  zaliczy się już odjgytyjgąd zbawienia. W każdym  ra ­
zie wszySfg mogą być już teraz o^pzen i, gj|y złączą się z Chrystusem .

DER GERICHTSGEUfNKE IM TESTAMENT
UND IN DER PAULINISCHEN: THEOLOGIE

Z u s a m life  n il a  s  a il n g

Im  B r  kann man eine Entwicklung det&BjiiMMltllMM&ung a iifw e iseer ira ifiich  
vom Gedanken e n g  je geschehendes Gerichts begonnen b is 0  einer Anschauung  
an ein Endgericht (Tag Jahwes) vollzieht. B ei dieser Entwicklung m uss m an auch 
m it fremden Einfluss rechnen, w  z. B. m it der iranisch-babylonischen Religion, dem  
Hellenismus und der Apokalypltük. Paulus verlegt d ie  alttestam entliche „Jenseite”- 
-Komponente auf die Gegenwart. In dieser fand näm lich schon das H eisgericht statt, 
durch deri Tod und die A u ferstefiB g  Christi erwirkt. Das bedeutet natürlich nicht, 
dass der Christjjfler einm al in die Schicksalsgem einschaft in dieses esse in  Christo  
des Herrn eintrat sich nun von ihr loslösen kann. W enn er aber in  dieser Gem ein-, 
schaft w eilt und sie s tä t t ig  aufrecht e r h ä lt S t i t e  w ird für ihn das „Jüngste S t i c h t ’’ 
Rettung bedeuten und i t  seinem  Ernst n lä S jB e h r  zur G eltung kommen.


